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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 2 Październiku. — 


Król przyjmował wczoraj wieczorem między 
innemi znakowitemi osobami i posła angielskie- 
go margr. Normanby. 

- Według telegraficznćj depeszy, xiążę Mont. 
pensier w towarzystwie xięcia Aumale i swo- 
jéj świty, przybył wczoraj do Bajonny. 

Eskadra xięcia Joiuviile przybyła dnia 29 
września na zatokę Tulońską. Xiążę spodzie- 
wany jest za kilka dni w Paryżu. 

Minister oświecenia publicznego mianował 
pana Alexandra Dumas bistorycgrafem zaślubin 
xięcia Montpwosier z Infantką hiszpańską. Dziś 
w towarzystwie malarza Maquet wyjedzie do 
Madrytn. 

Czynią przygotowania, aby telegraficzną li- 
nię z Paryża do Bajonny postawić w bezpośre- 
dnim związkn z Madrytem. 

Eskadra angielska, która pod dowództwem 
admirała Parker odpłynęła z Kadyxu, przybyła 
na wysokość Trafalgara, ule znowu w kierun- 
ku Kadyxu powróciła i tymczasowo ma być 
wzmocniona przez 8 wojennych okrętów ze sta- 
cyj morza Śródziemnego. 

Pan Grasiado Askoli w Geriz, wydał dzieł- 
ko, w którem dowodzi, że język wołoski, tak 
co do form gramatycznych , jak i wymawiania 
ma wielkie podobieństwo z językiem francuz— 
kim. Obha te języki pochodzą z rzymskiego, i 
friulski dyalekt podobny do narzecza prowant- 
skiego, które było w nżywaniu w XIII. wiekn. 

Rossini znowu się wziął do pracy i napisał 
kantatę na uroczystość wybrania nowego Pa— 
pieża, i zupełnie przerobił operę Donna del 
Lago (Pani Jeziora), wzbogaciwszy ją nowe- 
mi aryaini. Opera ta wkrótce będzie przedsią- 
wioną w teatrze opery włoskićj w Paryżu. 

— Stockholm 25 Wrzesnia. — 

Posąg, który miasto Norrköping każe wy- 
sławić na cześć zmarłego Króla, przywieziony 


donieśliśmy: 


już został do tego miasta, co zpowodowało wiel- 
ką radość w publiczności. Odsłonienie lego po- 
mnika, wykonanego przez Schwanthalera, na- 
stąpi w d. 20 pażd. w przytomności Króla, któ- 
ry w tym czasie powróci z Norwegii. 

— Londyn 29 Września. — 

W dz. Sun czytamy: Sir Robert Peel i lady 
Peel przybyli tu wczoraj z swćj posiadłości wiej- 
skiej Drayton-Maoor, otrzymawszy zaprosiny 
od królowćj Wiktoryi, aby się znajdowali na 
uroczystościach wyprawić się mających na cześć 
J. K. W. Xiężny Prnskiej. 

Morning Chronicle zawiera według jedne- 
go dziennika Stanów Zjednoczonych, następu- 
jące szezegóły zajęcia przez amerykanów pół- 
nocnych Kalifornii, o którem w krótkości już 


Dnia 6 lipca, Kommodor Sloat ukazawszy 
się w porcie St. Carlos de Monterey, w Wyż- 
szćj Kalifornii, z fregatą o 54 działach, wydał 
da mieszkańców proklamacyę, wzywając ich, 
aby się połączyli ze Stanami Zjednoczonemi 1 
stali się uczestnikami tych samych praw i ko- 
rzyści, jakich używają inoi obywatele Ameryki 
północnćj. Oświadczywszy im, że jego do nich 
missya jest zupełnie pokojem tchnąca, Kommo- 
dor Słoat zapewnił, że przez ich przyłączenie 
się do unii, Żadna pie zajdzie Zmiana w wew- 
nętrznój organizacyi ich kraju, Że będą mogli 
jak dotąd obierać sobie magistrat i urzęduików 
cywilnych, i zostawszy obywatelami Stanów 
Zjednoczonych , będą mogli otrzymywać płody 
i rękodzieła z npii amerykańskiej podług tary- 
fy o 25 proc. niższej w porównaniu do cełł 
wchodowych pobieranych dotąd przez komory 
celne mexykańskie. szelka własność prywa- 
tna jak i dobra kościelne i duchowieństwa bę- 
dą szanowane,.a ci z mieszkańców, którzy nie 
będą chcieli uznać nowego stanu rzeczy, będą 
mieli wolność wynieść się z całem swojem mie- 
niem. 

Przybyły do Falmouth okręt kupiecki. przy- 
wiózł wiadomuści z La Plata datowane Z Bue- 


nos Ayres dnia 13 lipca. » Zdaje się — piszą z 
tego miasta — że wasze interessa bliskie są za- 
łatwienia. P.-Hood, ajent angielski, wkrótce 
będzie miał konferencyę z jenerałem Oribe. O- 
statnićj nocy dypłomatyk ten miał z dyrektorem 
Rosas konferencyę, która przeszło sześć godzin 
trwała, i która jak się zdaje, ukończoną zo- 
stała z zadowoleniem stron obudwóch. Dziś bę- 
dzie miał konferencyę z ministrem spraw za- 
granicznych. 
rządu Bnenos-Ayreskiego, wszelkie punkta spor- 
ne są uregulowane z p. Hood. 

Rosas przesłał pod d. 30 czerwca adres z 
powinszowabięm królowi francnzów, z powodu 
ostalniego zamachu na Życie tego monarchy. 
— Dnia 1 Października. — 

J.K, W. Xżua Pruska obchodziła wczoraj 
swe urodziny u królowćj wdowy, gdzie przyj- 
mowała powinszowania od członków familii kro- 
lewskićj i invych dostojnych osób, 

Taź gaz. ogłosiła także bardzo obszerny ra- 
port koutradmirała Cochraue o jego wyprawie 
przeciw sułlanowi ņa wyspie Borneo. Z niego 
okazuje się, że ta wyprawa pomyślaićj wypa- 
dła, viż lo donosiły dzienniki Siugaporskie, an- 
glicy płynąc w górę rzeki Borneo musieli wpraw- 
dzie wytrzymać ogień z pięciu warowni, ale 
jednak wylądowali i opanowali Pullo-Bungorę a 
nasięmie i warownie. Sułtan schronił się w 
głąb kraju. 

Admiralicya posłała rozkaz dowódzcy angiel- 
skićj siły morskićj na wodach chińskich, aby 
przemieszkujących w Kantonie auglików pod źa- 
dnym pozorem nigdy nie pozostawiał bez: opie- 
ki wojennego okrętu. „słatnie zajścia w Kan- 
tonie, gdzie, gdyby nie opieka obcych okrętów, 
kupcy angielscy staliby się.byli ofiarą wściekło- 
ści chińskiego pospólstwa, przekonały, jak nie- 
odbicie potrzebny tam jest zawsze pod ręką o- 
kręt wojenny, z powołu stanowczćj nienawi- 
ści chińczyków w Kantonie przeciw anglikom, 
i z powodu ich postanowienia .nie wpuszczania 
ich do miasta pomimo warunków zawartego tra- 
ktatu. 

Observer pisze, że w powiatach fabrycznych 
rozpoczęło się juź zniżanie zarobków pracy, i 
jeżeli teraźniejszy stan interessów potrwa, po- 
wszechne zmniejszenie liczby godzin pracy na- 
siąpi. Już jeden z najznakomitszych domów w 
Aschton , który 2,000 warsztatów posiada, skró- 
Gił czas pracy. Zapasy wyrobów są tak -wiel- 
kié, że przeciw powolniejszemu odbytowi, tyl- 
ko zmniejszeniem zarobków i skróceniem czasu 
pracy zasłonić się można. 

j — Madryt 26 Wrzesnia. — 

P. Bulwer miał wczoraj naradę z p. Isturiz. 

Na posiedzeniu Senatu z dnia 24 b. m., je- 
nerał Narvaez (xiążę Walencyi) zażądał przy- 
jęcia do protokulu, Że przystępuje do jednozgo- 
dnej uchwały Senatu we względzie zaślubin kró- 
lowćj i Tnfantki. 

Jeszcze wczoraj. w południe tajemnicą było 
nawet dla ciała dyplomatycznego, że po połu- 
dniu poseł francnzki opraszać będzie ureczyście 


2 


Zakończymy dodając, że co do , 


w pałacu królewskim o rękę łufautki dla xcia 

Montpensier. Około godziny 2, krótka droga z 

hotelu poselstwa francuzkiego do pałacu, którą 

jadąc we 2 minuty się przebywa, zapełniona 
była żaudarmami i policyjną strażą, Ta okoli- 

czność ściągnęła wnet riekawycb. 0 godzinie 

2 przysłano posłowi trzy galowe karety kró- 

lewskie, i zaraz potem udał się w towarzy— 

stwie ich do paiacu królewskiego, gdzie przez 

część dworu przyjęty i do sali poselskićj wpro- 

wadzony został. Tu królowa lzabella i jéj mat- 

ka, zasiadły już były na dwóch stojących obok 

siebie tronach, otoczone ministrami i najwyż— 

szemi dworu urzędnikami. Poseł francuzki miał 

najprzód przemowę do panującćj królowej, w 

której winszując jej zamężcia z lnfantem Don 

Franciszkiem, upraszał w imieniu swego mo- 

narchy, o uroczyste potwierdzenie zezwolenia 

udzielonego na zaślubienie się Infantki z xię- 

tiem Montpensier. Po stósownćj odpowiedzi 

królowćj Izabelli, poseł miał podobnąż przemo- 

wę do królowćj matki; która oświadczywszy, 

że ślub obudwóch jéj dostojnych córek odbę- 
dzie się jednego dnia, dodała, iż zezwala na 

oddanie ręki lufautki xięciu Montpensier, i na 

połączenie się tym sposobem z dostojną familią, 
w. którćój sama miała sposobność podziwiać wzór 
wszystkich cnót publicznych i prywatnych. Ta 
wprowadzono lofantkę do sali posłuchalnćj. Piły- 
wając we łzach rznciła się do nóg swćj sio- 
stry, która podobnież zalała się łzami. Po u- 
spokojeniu się obu sióstr za namową mocno wzru- 
Szbyćj matki, poseł francuzki przemówił i do 
Infantki słów kilka. 

Poseł powrócił nareszcie do swego hotelu, 
i rozdał 1,000 piastrów pomiędzy woźniców i 
lokajów dworskich. i 

Poseł neapolitański trzyma się od niejakie- 
go czasu w oddaleniu od dworu i jeszcze nie 
złożył powinszowania swego królowój, W o- 
gólności obćy dyplomaci nie pokazuja się wca- 
le w pałacu. Tylko sprawujący interessa duń- 
skie, pan Olinto dal Borgo di Primo, składa 
tam eodziehnie swe bołdy. 

Flota angielska zmuszona została przeciw- 
nemi wiatry do zwrócenia się dnia 19 od przy- 
lądku Trafalgar kw Kadyxowi. Wzmocnić ją 
ma 8 fregat z m. Śródziemnego. 

— Dnia 27 Wrzesnia. — 

Kongres upoważnił wczoraj rząd do zaciągu 
25,000 ludzi. Niektórzy deputowani wynurzyli 
zadziwienie swoje, że właśnie teraz, kiedy mi- 
nistrowie zapowiedzieli nową epokę pokoju i 
jedności, otrzymać ma armia tak znaczne po- 
większenie. Pan Ros de Olano zapytał się mi- 
pistra wojny, jakiem prawem pozwala prywa= 
tnćj osobie werbować oficerów i żołnierzy bisz* 
pańskich* w celu przedsięwzięcia nieprzyjaciel- 
skićj wyprawy przeciwko amerykańskiej rze- 
czypospolilćj (Równikowćj), która przez Hisz- 
panię została uznaną i żadnego powodu do za- 
żaleń nie daje. Minister wojny odwołał się na 
to, że mu służy prawo uwolnienia dwóch żał: 


nierzy z każdćj kompanii, i że zresztą nie ma 
co odpowiedzieć. 2.1. Adka] 

Kongres nie zgromadzi się już więcej, ale 
też nie będzie rozwiązany, aby deputowani mo- 
gli osobiście zlożyć swój hołd xięciu Montpeu- 
sier. 

Gazety tutejsze robią uwagi nad tem, że 
właśnie w téj chwili, kiedy poseł francuzki u- 
praszał o rękę młodszćj córki Ferdynanda VII, 


w kaplicy zamkowój odbywało się nabożeństwo. 


żałobne za duszę tego monarchy, 
— Chiny. — i 

Otrzymano nowiny z Chin z dnia 15 lipca. 
W Kantonie panowała spokojność. Od zabu- 
rzenia z d. 9, gdzie cudzoziemcy broniąc kan- 
torów ubili 13 Chińczyków i ranili 20, zacho- 
wana jest największa baczność. Wysłano tam 
z Whampoa 50 żołnierzy marynarki augielskićj, 
30 majtków i 4ch oficerów z fregaty duńskiej 
Galatea. W każdym kantorze znajduje się za- 
wsze 8 do 12 ludzi uzbrojonych. Jeden ame- 
rykanin i jeden Nienriec zostali ranieni. Kupcy 
chińscy kazali poprzylepiać obwieszczenie, w 
którem powiedziano, że jeżeli pospólstwo na- 
pastować znowu zechce kantory, ukamionują ich 
z góry swych domów. 

— Ameryka. ~- 

W Standard czytamy: Parostatek Britania 
przybyły d. 30 września do Liverpoolu, przy- 
wiózł z New-Jorku nowiny dochodzące do d. 
45 września. Wieść obiega w Washingtonie, 
Że podstawa traktata jest Już potajemnie mię- 
dzy Prezydentem Polk i Santa Auną ułożona, 
aby prędko położyć koniec, krakom nieprzyja— 
cielskim. Okoliczność, że Santą Anna przyjął 
odwidziny wyższego oficera marynarki amery- 
kańskićj przed opuszczeniem Hawany, jak i u- 
łatwienie, jakiego doznał z strony dowódzey 
siły morskiej Stanów Zjednoczouych w wylądo- 
wania w Vera-Cruz, nadają wiarę tym wie- 
Ściom. 

Ostatnie wiadomości otrzymane z Mexyku 
przez Nowy Orleans, dochodzą do dnia 29g0 
sierpnia. Przyjęcie, jakiego doznał Santa Anna 
w Vera-Cruz , było dość przychylne, bez wy- 
wołania jednak zapału ludu. Przyspieszył on 
też swój odjazd do Mexyku. sj. 

W tymże czasie nowe propozycye pokoju 
przesłane zostały do Mexyku, gdzie nadejdą je- 
dnocześnie z jenerałem Santa Anna. Spodzie- 
Wają się otrzymać z powrotem posłańca po- 
' myślną odpowiedź na uczynione propozycye po- 

ojn. à 

Nowiny otrzymane od amerykańskiego jene- 
rała Kearney. są zaspokające. Dochodzą do 3 
Sierpnia i donoszą, że len jenerał w szybkich 

pochodach posuwa się do Santa-Fe. 
`- Wojenny bryg amerykański Truxton rozbił 
się pod Verą-Cruz i jego osada dostała się w 
Biewolę mexykańską. Powstała bijatyka pomię- 
dzy Irlandczykami , którzy służą w wojsku je- 
nerała Taylor, została przytłumioną , ale kosz- 
tem życia kilku oficerów amerykańskich. 
— W | 
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Rozmaitości. 


ZERWANE ZWIĄZKI. 


W ostatnich dniach karnawału r. 1827, jeden 
z najbogatszych bankierów w Hawrze, Prosper Du- 
meray, dawał bal, na którym znajdowały się wszy- 
stkie znakomitości stanu kupieckiego , przebywają- 
ce w tćj kolonii paryzkićj. "Towarzystwo miasta 
Hawru składało się w owćjepoce po-większćj czę- 
ści z osób urodzonych i wychowanych w Paryżu, 
zkąd tu skazywali się na kilka lat wygnania, w 
tym jedynie celu, aby w krótkim czasie dorobić 
się majątku. Podczas, gdy tysiące ludzi przyhy- 
wają co rok z prowincyi do Paryża, aby szukać 
losu; wielu Paryżan, widząc przystęp do giełdy 
zacieśniony ! wielkie interesa zagarnione w wyłą- 
czne posiadanie przez kilku ludzi, z odwagą po- 
święcają dziesięć albo dwanaście lat swego zycia i 
udają się do Hawru, aby tu prowadzić lub rozpo- 
czynać intęrcsa w pomoc swym domom handlo b 
które posiadają w Paryżu. Prawda, że wbrew 
zwyczajowi niektórych kupców z prowincyj, któ- 


„rzyby sobie poczytali za nieprzebaczone marno- 


lrawstwo, szukać kosztownych przyjemności, przy- 
noszących uszczerbek nawałowi prowadzonych in- 
teresów, kupcy w Hawrze utrzymują między sobą 
regularne związki i nie ciągle jak Amerykanie, 
zamykają się w okratkowanych klatkach swoich 
kantorów. Ich żony ubierają się z ową wykwin- 
tną prostotą , które cechuje strój Paryżanek. Dla 
tego też cudzoziemcowi, obepnemu na balu u je- 
dnego z wyższych kupców w Hawrze , nie trudno 
jest sobie -wyobrazić , że się znajduje u jakiego bo- 
gatego bankiera, lub też majętnego Notaryusza na 
ulicy de la Chaussóe d'Antoin. Paryżanie prze- 
siedleni do Havru, przynoszą tam wszystko, co 
tylko da się pożyczyć od owege ziemskiego raju, 
który na nicjaki czas opuszczają, w nadziei, że 
powrocą kiedyś dla kosztowania z przyjemnąścią 
tysiąca rozkoszy, jakich dostarcza dla bogatych o- 
wa wielka cieplarnia cywilizacyi. 

Zabawa, wyprawiana przez p. Dumeray, tak 
dalece była świetną, ożywioną | tłumną, iż òd 
kilku lat stała się właściwą dobremu tonowi i jest 


“tysiąc razy przekładaną przez dzisiejsze gospody- 


nie domu, nad owe spokojne i zanadto poważne 
dawniejsze zebrania. 

P. Dumeray, byłto człowiek liczący sobie oko- 
ło czterdziestu lat wieku. Mając szesnaście lat, o- 
puścił Paryż, aby pracować w Hawrze jako pro- 
sty subjekt w domu bandlowym, świeżo tamże za 
łożonym. Późnićj został w nim mianowany 'pro- 
wedzącym interesa, i gdy kilka spekulacyj, do 
których użył pieniędzy pracowicie oszczędzonych, 
mad oczekiwanie mu Się powiodły, założył sam 
dom handlowy i zawarł korzystne małżeństwo z 
córką jednego z swych korrespondentów. Pięć 
lat już minęło, jak p. Dumeray się ożenił. Był to 
człowiek łatwy w pożyciu, pospieszny w intere- 
sach tak jak wszyscy, którym takowe poszły do- 
brze, i okazujący w świecie te samą dobrodusz- 
ność, nie domyślając się, że jéj zhywa na uszla- 
chetnieniu, i że nią obraża przyjęte w dobrem :to- 
warzystwie zwyczaje. Kiedy zaś p. Dumeray, bez 
żadnych poprzednich zabiegów, ujrzał się nagle na 
sposóh, ze tak powiem, xiążąt, posiadaczem mał- | 
Żonki młodszej od siebie o 20 lat, układnćj i pie” 
knój, która grała na fortepianie jek profesor; 1 
śpiewała jak jaka artystka, nieoswojony z myštą 
swego szczęścia, doznał niewypowiedzianego Wzru- 


szenia, przesadzonćj radości, z którą, zamiast co- 
sby miał maskować jej wybuchy, niezręcznie się 
popisywał. (PR 

W zachwyceniu, stawiał Żonę na podnóżku i 
dopiero palił jej kadzidła, i opiewał jej na wszy- 
stkie tony swoją-miłość, podobny w tem do mło- 
dzieńca w 20 latach zakachanego. I to nietylko 
w chwilach spokojnego sam na sam; ale za każdą 
razą, gdy się mógł wymknąć z kantoru, a nawet 
niekiedy wśród.gości, nie postrzegając zakłopota- 
nia i niechęci, któremi się okrywał, jakby przej- 
rzystym obłoczkiem, wyraz ruchliwćj i łatwo u- 
rażenia przyjnującćj pani Dumeray. Często nawet 
w prostocie swegu niedoświadczenia, prawił tej 
młodćj kobiecie, tej Paryżance , o próżni, w któ- 
rćj upłynęło jego Życie aż do dnia ślubu, i o u- 
szczęśliwieniu, jakiego doznaje, iż ona jedna w 
całym świecie posiadała jego uczucia , dudając, iż 
dopiero od tego dnia serce jego ocknęło się z o- 
trętwienia, w którem aż dotąd usychało. 

(D. e. n.) 


PIĘKNE SZTUKI. 


W Tygodniku Peiersburgskirm czytamy na- 
stępującą odezwę: „W skutek zawiązanego między 
kilkunastu miłośnikami sztuki i krajowości proje- 
ktu: polecać do wykonsnia artystom naszym obra- 
zy religijnej i historycznćj treści, żądanym jest o- 
becnie obraz do wielkiego ołtarza nowobudującego 
się kościoła katolickiego w mieście Dynaburgu. Fra- 
muga, w którćj ma być umieszczony ten obraz, 
ma wysokości arszynów 3 werszków 15, szeroko- 
ści arszynów 2 i pół wevszka. Z tego rozmiaru 
trzeba jeszcze odjąć kilka werszków na ramy. Przed- 
miótem obrazu ma być wizerunek ukrzyżowanego 
Pana naszego Jezusa Gbrystusa w chwili kiedy u- 
kochanemu uczniowi poleca Matkę, a Matce ucz- 
nia swojego. Podjąwszy się pośrednictwa między 
lubowiikumi a artystą, który” się wykonania obra- 
zu podejmie, nie przestaję na zgłoszeniu się pry- 
watnem do kilku znajomych mi malarzy, ale czy- 


Doniesienia 


Nro 5552. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Wzywa wszystkich prawa do massy Ś. p 
X. Jana Sropińskiego summy złp. 62? gr. 20; 
w Depozycie Sądowym złożonćj, mieć mogą- 
cych, aby się z takowemi w terminie trzech 
miesięcy da Trybunału zgłosili. Pu upływie bo- 
wiem tego terminu massa ta jakó bezdziedzi- 
czna Skarbowi Publicznemu przyznaną z0- 
stanie. 
Kraków dnia 14 Października 1846 r. 
Sędzia Prezydujący 
A. Karwacki. 
Z. Sekr. P. Burzyński. 


TRYBUNAŁ 
Wolnego Miasta Krukowa i Jego Okręgu. 
Na zasadzie artykułu 12 ustawy Hypoteacz- 


(ir.) 
Nro 4964. 


nię niniejszą odezwę do wszystkich malarzy kra- 
jowych, których to dojdzie, ażeby każdy, który- 
by miał chęć podjąć się tego zamówienia, porozu- 
miał się ze mną listownie, naznaczając cenę za 
obraz i czas, do którego niezawodnie ukończonym 
zostanie. Jeżeli ta pierwsza próba projektu, o kió- 
rym dawno marzymy, szczęśliwie się nam powie- 
dzie, i ja z méj strony włożonemu na mie obo- 
wiązkowi pośrednictwa potrafię odpowiedzieć, chę- 
tnie w późniejszym czasie podejmę się podobnej 
usługi dla każdego, ktoby żądał od artystów na- 
szych, obrazów pobożnej, historycznej, w ogól- 
ności krajowćj treści. Starać się także będę, aże- 
by zamawiane tym sposobem obrazy, mogły być 
okazywane publiczności w jakiem miejscu liczniej- 
szych zgromadzeń, a potrzebne ba to, koszta, ja- 
koto: przesyłki i t. p., sam opędzać przyrzekam. 
Adres, pod którym zgłoszenia się artystów polskich 
oczekuję, jest: „W gubernii Kijowskićj, w powie- 
cie Czehryńskim, w miasteczku Alexandrowie, Mi- 
chałowi Grabowskiemu.'* 

Redakcye innych gazet i pism peryodycznych 
polskich, są proszone o powtórzenie niniejszćj o- 


dezwy. M. Gr. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 16 dodnia 17 Października. 

Małczyńska. Felixa ob., Walewska Teressa, 
Pancer Michał, z Polski; -- Drohojewska Wikto- 
rya obh., Parys Maurycio, z Galicyi; -- Gołuchow- 
ski Józef ob., z Pruss. 

W yjechali z Krakowa. 

Lewicki Michał, Linczewski Maxymilian, Pety- 
kowski Jan, Kuczewski Teofil, do Polski ; -- Koch 
Alexander , Reisner Teodor, Borkbek, Ahsbahs 
Jerzy, Suchodolski Kazimierz, Łubkowski, doGa- 
licyi;-- Pressfreund, do Pruss. 


Urzędowe. 


méj, po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, wzy- 
wa wszystkich prawo do spadku Ę Wojciechu 
Królikowskim, z połowy Kramu Bogatego pod 
L. 57, w gminie I. Miasta Krakowa pod liczbą 
Kadastru 7 Sema pgp" położonego, tudzież 
połowy kwoty złp. 445, lo jest złp. 222 gro. 
15, u Józefa Piaskiewicza znajdować się mają- 
cćj, składającego się, mieć mogących, aby w 
przeciągu miesięcy trzech z takowemi do Try- 
hunału zgłosili się, po upływie bowiem tego 
terminu spadek rzeczony zgłaszającym się Ma- 
ciejowi Frólikowskiemu i Helenie z Królikow— 
skich Markenesowćj przyznanym zostanie. 
Kraków d. 10 Września 1846 r. 
Sędzia Prezydujący 
J, Czernicki, 


(3r ) Z. Sekretarza P. Burzynski. 
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